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Raid Białogród-Warsza- 
wa I zpowrofem 


BIAŁOGRÓD, 28. (Pat)— Ofice- 
rowie lotnicy czechosłowaccy Bu- 
djin, Kleps i Nowak w  towarzy- 
stwie charge d'affaires Czechosło. 
wacji. sekretarza poselstwa oraz 
płk. Mezla udali się wczoraj na 
górę Avala, celem złożenia wieńca 
na grobie Nieznanego  zołnierza. 

Po poł. tegoż dnia lotnicy cze- 
scy i polscy wzięli udział w eliml 
nacyjnym konkursie wysokości. 

Wieczorem białogrodzki Aero- 
Klub wydał obiad na cześć gości 
polskich i czeskich. 

W. programie dzisiejszych kon- 
kursów figurują zawody lądowe 
oraz spuszczanie się ze spadochro 
nem. 


KRAKÓW 28. PAT. Dziś w go- 
dzinach między 5—7 wiecz. wylą- 


dowało na lotnisku w Rakowicach | ud 


8 samolotów, biorących udział w 
raidzie Białogród — Warszawa i z 
powrotem. Na jutro spodziewany 
jest przylot pozostałych samolotów 


. * . 

WARSZAWA 28. PAT. Dziś 
przybyło do Warszawy 5 samolo- 
tów, na których przylecieli lotnicy 
odbywający okrężny lot Belgrad— 
Praga—Warszawa i z powrotem. 
Są to: 2 czechosłowaków, 2 jugo- 
słowian i 1 polak. Jeden czecho- 
słowak złamał podwozie przy lą- 
dowaniu. 


Bojowy płafowieg 


Sacco i Vanzetti 


MOSKWA 28,8. — Tel. wł. — 
Prezes moskiewskiego „Awiachi- 
mu”. Unszlicht wydał dziś odezwę 
nawołującą do składek na zakup 
bojowego samolotu imienia Sacco 
i Vanzetti. 

Samolot ten ma być czołowym 
aparatem w eskadrze pod nazwą 
„Nasz otwiet Charmmberlinu* (Nasza 
odpowiedź Chamberlinowi). 
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EDWARD REJ. jg 


Orkiestra pod batutą R. Kantora, RE 
Przy fortep M. Ptaszyński, K 


| Początek przedstawień o 6, 8 i 10, ŚM 


Duet Zwirskich i Kaniewscy. 


POZ OJ wez Did Dar 9 


Pierwsze przedstawienie 
po cenach zniżonych. 


SĄ prócz urzędowych i praso- | 


wych nieważne. 


BE UWAGA! W dniu 1 września GA 


odbędzie się uro» 
czyste otwarcie se- Ș 
zonu jesiennego z ŚR 
udziałem nowoza- W9 
angażowanych sił 4 
artystycznych. 


Kilkanaście tysięcy włościan złożyło hołd 
prezydentowi Rzplitej 


Liczny udział gości 


| SPAŁA, 28 sierpnia. (PAT). —-| 


į Dnia 28 b. m, w letniej rezydencji 
prezydenta Rzplitej w Spale odby- 
ła się pierwsza tego rodzaju . w 
Polsce uroczystość ogólnopolskich 
dożynków zorganizowana przez 
centralny związek kółek rolni- 
czych, przy wybitnym współudzia- 
le centralnego związku młodzieży 
wiejskiej, 
Na uroczystości te przybyło 
kanaście 


kil- 
tysięcy przedstąwicieli 
mości wiejskiej ze wszystkich 
zakątków kraju, Przybyli również 
przedstawiciele rządu w osobach 
PP. ministrów: Składkowskiego, 
iezabytowskiego, Kwiatkowskie- 
o, Staniewicza, Jurkiewiczą, Do- 
ruckiego i Miedzińskiego, Dalej 
śenaralicja z generałem Małachow 
skim, dowódcą O, K. IV na czele, 

Uroczystości rozpoczęły się 
mszą polową, odprawioną o godz, 
8.30 przez kapelana pana prezy- 
denta, ks, Bojanka, który wygłosił 
następnie okolicznościowe kąza- 
nie. Po mszy św. delegacje zaczę- 


ły się szykować do powitalnego | 


pochodu 


Powitanie prezydenta 


Punktualnie o godz. 12-ej pan 
prezydent w otoczeniu członków 
rządu oraz swego domu wojskowe 
go i cywilnego wyszedł na taras 
pałacowy, przystrojony złotawy- 
mi kjosami zboża į emiblematami 
pracy rolnika, sienpami i kosami. 
Z chwilą ukazania się pana prezy- 
denta, orkiestra 10 p. p. odegrała 


iej - Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja), Telefon 28-62. 


Egzaminy wstępne 
| Bekcje—1-go, 


rozpoczną się dnia 3-go września. 
Kancelarja otwarta codziennie od 10'do 2-iej, 


hymn narodowy, poczem głowie 
państwa złożyło hołd prezydium 
organizacji rolniczych z p. Przed- 
pełskim na czele, oraz starosta do- 
żynkowy pan Solarz, . 
Przemówienie powitalne wyśło- 


sił p. Zalewski, przewodniczący 
centralnego związku młodzieży 
wiejskiej, 


Przy dżwiękach orkiestry prze- 
szły przed panem prezydentem de 
egacje rolnicze ze wszystkich wo- 
jewództw w barwnych strojach lu- 
dowych ze sztandarami į wieńca- 
mi. Wszystkie delegacje pochyla- 
ły sztandary przed prezydentem i 
wznosiły gromkie. okrzyki „Niech 
żyje”. Imponujący ten pochód 
trwał niemal całą godzinę. 


Składanie wieńców 


Po krótkiej przerwie pan prezy- 
dent wraz z otoczeniem przeszedł 
na drugą stronę pałacu, gdzie zbu 
dowano specjalną trybunę, ozdo- 
bioną girlandami z zieleni ; dywa- 
nami, Rozpoczęło się składanie 
wieńców na wielkiej polanie przed 
pałacem. Weszły wszystkie grupy 
wojewódzkie ze starostą dożynko- 
wym: p. Solarzem, ną czele, śpie- 


wając „Plon niesiemy, plon. w go-( . 
y jstko, 


“ska, a więc żyto, 


s,odarza dom“, 


Przed oczami zebranych prze- 


Mowa p. Salarza 


Po złożeniu wieńców przez de- 
legacje wszystkich części kraji 
starosta dożynkowy p, Solarz z de 
legacją . ogólno - polską na czele 
podczedł do trybuny i wygłosił 
mowę, utrzymaną w śwarze ludo- 
wej. w której podkreślił, że w wie 
niec, jaki delegacja oflarowuje pa- 
nu prezydentowi, wpleciong wszy- 
co daje żyzna ziemia pol- 
jako symbol 


sunął się barwny korowód delega-j twardego charakteru, pszenicę. wy 


cji wszystkich województw, a tax-( obrażającą 


nasze pierwiastki du- 


że przedstawicieli słowiąńskiego) chowe, owies, jako symbol równo- 


związku młodzieży rolniczej, 


Atlantyk zdobyty po raz trzeci 


Gigantyczny lot naokoło Świata w ciągu 


240 godz. podjęli ameryKanie 
HARBOR OF GRACE (Nowa Funlandja) 27. 8. — 


Amerykańscy lotnicy Sclee i Brock odlecieli 


T” min. 44 (godz. 12 według środkowo europejskie- 
ge czasu) na samolocie „Pride of Detroit“ udając 
si 


ę do Londynu, skąd kontynuować będą 


lot dos 


okoła świata przez Stutgart, Belgrad, Alepno, Ka- 


rachi, Rangun, Manila, Honolulu, 
Chicago z powrotem do miejsca startu. 


trwać bedzie 22 dni. 


San - Francisco, 
Podróż 


wagi umysłowej, do tego zaś wple- 
ciono kwiaty, zebrane z pięknych 
łąk poleskich. g Weź to wszystko 
— mówił p, Solarz — į rządź tem 
tak, żeby te rządy mocne stały się 
fundamentem nowego życia w na- 
szem wspólnem śazdostwie, 
Rządź tak, żeby nie było u nas 
głodnych, ani cierpiących, żeby lu- 
dzie zebrani razem w miłości ku 
tobie, jaknajprędzej doczekali się 
plonów dwukrotnych dla naszej i 
naszych sąsiadów dobrości" 


Obiad 


O godz. 15,30 na polanie przed 


|pałacem ustawiono w czworobok 
Lotnicy oświadczyli, że prawdopodobnie jutro | szereg stołów, do którego zasiadło 
ołudnie beda w Londynie, gdzie nabiorą wię=' koło 300 osób. 

kszy zapas benzyny, poczem udadzą się do Stut: | 
gartu. Obliczają, że samolot, celem odbycia tej i się 


Po obiedzie, który przeciągną 
do godz. 5.30 wiecz. pan pre- 


erogi, będzie musiał znajdować się w powietrzu | zydent pozwolił się sfotografować 
około 240 godzin. Na samolocie urządzone stację |ze wszystkimi delegacjami, poczem 
radjotelegraficzną. Zabrano również pasy ratowni 


cze i łódki, by w razie 
przebyć pewien czas na 


niekeznpieczeństwa móc 


wodzie. 


F%* 
LE BOURGET, 28. 8. (Pat) — Według otrzyma» 
nych tu wiadormyści „Pride of Detroit przyleciał ła na wszystkich uczestników nie- 
dziś o godz. (3533 rano na lotnisko w Grevdon, 


rozpoczęła się w pięknie ilumino- 
wañym lesie zabawa ludowa, któ- 
ra trwała do późna w nocy, uroz- 
maicona zawodami sportowymi * 


| ia 3 
| szeregiem impiez. 


Pierwsza ta uroczystość- wywar 


zapomniane wrażenie 
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Z naszych letnisk 


Teofilów, koło Spały 


(Korespondencja własna) 

Miiejscowość Teolilów położona jest w 
lasach spalskich, które tem się różnią 
od jnnych lasów, że gdy inne lasy wy- 


20,VITI 
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' Szczegóły katastrofy pod Chamonix 


Bohaterski Konduktor uratował część pociągu 


O strasznej katastrofie kolejo-, 
jeden z naocz-! 


wej w Chamonix 


łać į dawać znaki obsłudze pocią- 
gu. Konduktor drugiego wagonu 


puszczają dużo żywicy — te nie wy-|nych świadków opowiada, co na- Józef Riberi pociągnął za hamu- 


puszczają anl jednej dziewicy: (poleca! 
się specjalnej uwadze troskliwych dj 
tek, dbałych o dostarczenie swych có- 


stępuje: 
nach na stacji Montenvers rozsza- 
lała się śnieżną burza, 


W południowych godzi-| 
Kiedy po-} 


lec ratunkowy i przy najwyższem 
natężeniu sił i energji, narażając 
swoje życie, rozerwał skuplowa- 


reczek w stanie „skromnym“ w ręce ciąg o godzinie 16,55 opuścił tę nie, łączące drugi wagon z pier- 


wcale niezadowolonych z tego me- | 
żów). 1 

Pozatem lasy spałskie posiadają jesz-! 
cze i inne właściwości. I tak: ! 


stację, był niezwykle przepelnio- 
ny. Czy to z powodu zbyt wielkie- 
go obciążenia odrazu nabrał nad- 
mierne) szybkości, czy też z powo 


wszym. Udało mu się drugi wa- 
gon zatrzymać, ale potem padł 
zemdlony na ziemię, 

Tymczasem lokomotywa z pier- 


1) lasy zawierają dużo mrowisk, co du jakiegoś defektu w maszynie |wszym wagonem pędziła naprzód 
(Jako ćwiczenie z literatury ojczystej) szybkość ta wzrastała z każdą (ku przepaści, Tuż przed tarasem 
daje mlejednemu Tadeuszkowi asumpt chwilą, przybierając jakieś szalone 'hotelu Montenvers stoczyła się z 
do wyławiania tych mlewinnych, a je- tempo. Pasażerów ogarnęła panicz- | oślizgłego nasypu į pociągnęła wa 


dnak - dokuczliwych zwierzątek z pod- na trwoga. Płagali urzędników o $on za sobą, 


Ze straszliwym hu- 


spódnicznych zakamarków różnych Te- | pomoc, Kobiety zaczęły krzyczeć | kiem pociąg rozbijał się o skały. 


timen; 

2) wstęp do lasów jest wzbroniony, 
co jest pożądane dla zakochanych pa- 
rek, które mają pewność, że nikt ich 
gruchaniu nie będzie przeszkadzał; 

3) w lasach rośnie dużo grzybów i 
nie trudno jest znaleźć takiego rydza, 
od którego jest łatwo zajść.. ale nie do 
domu, 

Teofilow ma rzekę Pilicę, która przez 
złość administracji Spały płynie zbyt 
złebokiem korytem przy brzegu Teofil- 
lowa, matomlast jest płytka i dogodna 
do kąpiell po stronie Spały, Teofiflanie 
proszą najuprzejmiej panów administra- 
torów zaprzestać przykrych dla nich 
szykan, w przecłwnym razie będą zmu- 
szen. interwenjować u wyższych czyn= 
ników w Warszawie. 

W związku z Pilicą jest plaża, gdzie 
w dnie pogodne koncentruje się najwię- 
kszy ruch: ludzie przychodzą, rozbiera- | 
ją się, leżą, wskakują do wody i pły-! 
wają, wymachując w sobie kością ogo- 
nową. 

A propos kości ogonowej: ten szcząt- 
kowy i skądinąd nieszkodliwy organ 
jest tutaj tematem częstych rozmów: 
ktoś upadł z hamaku ł rozbił sobie kość 
ogonową; kogoś innego ciągle coś z ty- 
łu swędzi — to kość ogonowa; jakis 
pan — przez grymas natury — ma kość 
ogonową na. nosie naskutek czego (jak 
twierdzi moja znajoma) jest bardzo mī- 
ty. 

Leżenie na plaży nałeży do najwłę- 
kszych przyjemności: skromne dziewoje 
śmlało oddają się słońcu, narażając się 
jedynie na niewinny bôl oparzonego 
ciała; inni letnicy leżą odwróceni, 
wchłaniając słońce od tyłu, jakby prze- 
ciwdziałajfc powiedzeniu „nie widzia- 
ła dusza słońca, zagorzała od miesią: 
ca". 

Teofiłow zapełniony jest letnikami, 
przytem przepełuienie w nięktóre sło- 
neczne i świąteczne dni dochodzi do te- 
zo stopnia, że łatwiej jest wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne, niż gościowł 
dostać obiad w pensjonacie. 

Gros gości Teolilowa — to pieć pig- 
kną w dosłownem znaczeniu tego słową 
(dla ścisłości zwraca się uwagę, że pi- 
szący te słowa jest w wysokim stopniu 
krótkowzroczny i, służąc w wojsku, od- 
dał raz honory krowie, którą przyjął 
za generała). 

Teofilowskie kobiety (jest to rzeczo» 
wnik, obejmujący mężatki, panny i te, 
które podają się za panny) odznaczają 
się przywarami, swolstemij narodom na 
niższym szczeblu rozwoju społecznego: 
zadulstwem, plotkarstwem | złośliwo 
ścią. 

Gadulstwo doprawiziło do tego, że 
znany, bezkonkurencyjny Apollo teoft- 
lowski w czasie wyprawy na pożar do 
Inowłodza został tak zagadany przez 
towarzyszące mu daciy i nie-damy, że 
był dłuższy czas zupełnie nieprzyłtom- 
ny (uczestniczki wyprawy twiedziły, że 
zaczadził się dymem), 

Płotkarstwo doprowadza do tego, że 
jedne pani wydrapałaby drugiej z roz: 
koszą oczy, gdyby jej nie było szkoda 
manicure, o co tu jest bardzo trudno. 

Złośliwość doprowadza do tego, 
iedną teofilankę podejrzewają, że 
cudzą szczękę, a drugą, że jest na 
dzem utrzymaniu. 

Wszystkie zaś te trzy przywary ra- 
zem wywołują czasem taki skutek, że 
niektórzy nieliczni wyobraziciele rodza- 
ju męskiego są zmuszeni w pensjona- 
cie przenosić się z iednego stołu do 
drugiego, 

Teofilów jest bardzo inteligentny: 
mieszka w mim więcej redaktorów, niż 
prenumeratorów, 

Literatura ma w Teofilowie duże po- 
wodzenie: największą wziętością tutaj 


że 


cieszy się książka „Krzyk dzikich gęsi“, 

może dłatego, że tytuł ten zdaje się od- 

twarza zachowanie się I istotę przecię- 
ych teofilanek, 


Naogół Teolilów lest uroczem letni- 
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t spazmować, a niektóre w ciągu | Detonacja 


jazdy mdlały, 


|mimo burzy śnieżnej 


silna, że po- 


słyszano to 


yła talk 


Tymczasem szalony bieg pocią- |nawet w Chamonix, 


gu spostrzeżono z hotelu Montcn- 


vers, w którego bezpośredniej bli- |pracy 


skości katastrofa Się rozegrała. 
Mieszkańcy i personel 


Natychmiast przystąpiono do 
ratowniczej, najprzód po- 


spieszyli na pomoc nieszczęsnym 


hotelu | ofiarom katastrofy pasażerowie o- 


pospieszyli na taras į zaczęli wo-| calonego wozu į mieszkańcy z ho- 


telu Montenvers, Ratunek jednak 
napotyka? na poważne trudności, 
ponieważ ratownicy musieli stę 
spuszczać po linach do głębokiej 
doliny. Tam w dole leżał kłąb 
skrwawionych ciał ludzkich ; po- 
druzgotanych części pociągu, Kie- 
rownika pociągu wydobyto umie- 
rającego z pod gruzów. Gdy go 
wydobyto rzekł: 

— Nie warto się mną zajmować, 
pozwólcie mi umrzeć, A zajmijcie 
się innymi, 

IWikrótce też umarł, 

Tymcząsem stwierdzono, że kon 
duktor pierwszego wozu nie mógł 
pociągnąć za hamulec ratunkowy 
ponieważ w czasie katastrofy za- 
jęty był kontrolą biletów we wnę 
trzu wozu, 

Bohaterski konduktor Józet Ri- 
bery, Który ocalił drugi wagon, 
został przez burmistrza Chamo- 
nix przedstawiony do orderu legji 
honorowej. 


Nr, 238 


Dzielny Kapral 


Z Zawiercia donoszą: 


W tych dniach pod Zawierciem 
kiedy w czasie odbywających się 
manewrów artylerja 23 p,a p* 
maskowała zapomocą petard ogień 
działowy, jedną z nich rzucił pod 
lasem Hulczyńskiego kapral tegoż 
pułku, Stanisław Włodarz. W tej 
samej chwili z gęstego w tem 
miejscu lasu wyszły dwie panie, 
wracające ze spaceru. Kapral, zo* 
rjentowawszy się, że petarda rzi- 
cona przez niego może eksplodo: 
wać pod nogami kobiet, jednym 
skokiem stanął przy petardzie i 
pochwycił ją, pragnąc odrzucić 
dalej. 


Niestety, było już zapóźno, pe: 
tarda bowiem eksplodowała w dło 
ni bohaterskiego kaprala, odrywa- 
jąc mu prawą rękę aż do łokci. 


Ofiarę żołnierskiego obowiązku 
przewieziono w stanie „groźnym 
do szpitala, Wypadek wywołał 
ogólne przygnębienie. 
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Ludzie bez ojczyzny Stan zdrowotny w Polsce 


Paszporty NansenowskKie mająbyć zniesionej przedstawia się zupełnie zadawalająco 


Istnieje kilkusettysięczna rzesza 
ludzi, korzystająca z t. zw. pasz- 
portów nansenowskich, Są to prze 
ważnie emigranci rosyjscy i różni 
rozbitkowie z czasu wojny. 

Obecnie Berlin wystąpił z inicja- 
tywą, za którą podobno stoją tak- 
żę bolszewicy i pewne koła mię- 
dzynarodowe — aby paszporty 
nansenowskie zastąpić paszporta- 
mi „fuer Heimatlose" („ludzi bez 
ojczyzny”)... Niby nic, ale w pro- 
pozycji tej kryją się niebezpieczne 
kolce, Paszporty te mają być... roz 
szerzone, Nietylko dla ,„nansenow- 
ców", ale dla wszystkich tych, któ 
rzy od rządów swoich zażądają ta- 
kich paszportów. 


Mianowicie rzecz przedstawia 
się następująco: - 
Obywatel pragnący paszportu 


„bez ojczyzny” zwraca się do 
władz kraju, w którym mieszka i 
żąda wydania mu takiego paszpot- 


Policja berlińska uwięziła nieja- 
kiego Anzelma Buchmayera, ro- 
botnika fabrycznego pod zarzutem 
zbrodni dzieciobójstwą. 
Oskarżycielką Buchmayera jest 
jego żona, która zeznała w spo- 
sób następujący: 
Urodziła się nam przed 8 mie- 
siącami dziewczynką. Niestety, 
dziecko było ułomne. Malutka 
Marja miała nogę wykręconą w 
biodrze į nie widziała na jedno c- 
ko, Lel__; oświądczył, że zosta- 
nie kaleką na całe życie, Rozpa- 
czaliśmy oboje, Pewnego wieczora 
zebrało się u nas większe towa- 
nzystwo, Byli to prawie wyłącznie 
koledzy mego mężą, dawni *ego 
towarzysze broni, Anzelm opowie- 
ział im p naszem nieszczęściu 
Starzy wojacy stanęli przed ko- 
łyską, obejrzeli dziecko i zadecy- 
dowali: 

— Zabić niedołęgę i nie chować 
kalectwa! 


—opyp— 


Olbrzymie 


w rumuńskich państwowych zakładach 
graficznych 


Z Bukaresztu donoszą: 

W administracji rumuńskich 
graficznych zakładów państwowych 
w redakcji dziennika urzędowego 
„Monitoru Official wykryto olbrzy* 
mie defraudacje. Administracyjny 
dyrektor urzędowego dziennika, 
Tomescu, popełnił samobójstwo 1 
pozastawił list, adresowany do po- 
licji, w którym obwinia general- 


— 


skiem | poleca słę wszystkim, jako wy 
marzone miejsce wypoczynkowe w 
myśl zasady: 

„Idiota jest ten, który 

„Nie wraca czasem do natury“. 


Stefa" Gik, 


tu. Rząd może mu odmówić, ale 
wtedy musi mu udowodnić, że jest 
on rzeczywiście obywatelem da- 
nego kraju. Tego rodzaju dowód 
w wielu wypadkach jest bardzo 
trudny. 

Nie na tem kończy się sprawą. 
Rząd wydając paszport „bez oj- 
czyzny” danemu petentowi, obo- 
wiązany jest jednak dać mu opie- 
kę konsularną w innych krajach — 
To nic, „Bezojczyźniąk' ma pra- 
wo azylu w kraju, w którym prze- 
bywa, a ponadto nie wolno mu od- 
bierać owych dowodów osobistych 
Czyli „bezojczyźniak' może np. 
głosować przy wyborach, a nie być 
obywatelem państwa. 

Otwiera to dla pewnych „ty- 
pów” pole dg bardzo szerokich 
malwersacji i nadużyć. Ludzie „bez 
ojczyzny* mogą się dać we znaki 
państwu, korzystając nad miarę z 
prawa azylu. 


Miłość i rozpacz 


skłoniły ojca do dzieciobójstwa 


Tak się przeraziłam tym wyro- 
kieme iż porwałam z kołyski dzie- 
cine į uciekłam do swej matki, 

Od tej pory upłynęło kilka ty- 
godni, Anzelm mówił często o u- 
łomnej dziewczynce, bolat nad jej 
przyszłą dolą, okazywał zdenerwo- 
wanie į powtarzał: Gdyby umarła, 
byłoby jej į nam lepiej! 

Pewnego dnia Anzelm wrócił z 
pracy bardziej podniecony niż zwy 
kle, Zakrzątnęłam się około wie- 
czerzy, a mąż kołysał dziecko. 

Naraz zawołał: 

— Już po wszystkiem — Marja 
nie: żyje! 

Otruł je esencją octową, wlewa- 
jąc do mleka truciznę. 

Anzelma Buchmayera  areszto- 
wano, Nie wypiera się swego czy- 
nu i twierdzi, że popełnił morder- 
stwo na własnem dziecku, ponie- 
waż nie był w stanie zapewnić mu 
ibeztroskiej doli, 


defraudacje 


nego dyrektora drukarni bankno- 
tów Falcoianu, że go zmusił do 
współuczestniczenia w nadużyciach. 

Falcoianu i jego sekretarz Petru 
zostali aresztowani. Dyrektor przy- 
znał się, że zdefraudował 22 mi- 
liony lei; ogólna suma defraudacji 
popełnionych w rumuńskiej dru- 
karni banknotów, dochodzi do 
70 miljonów lei 

Falcoianu i Petru zostali od- 
stawieni do więzienia śledczego. 
Aresztowanie dyrektora Falcoianu 
wywółało wielką sensację w całej 
Rumunji, ponieważ był on dawniej 
generalnym sekretarzem w mini- 
sterstwie finansów i jest człowie- 
kiem wielce popularnym w buka- 
reszteńskich kołach towarzyskich. 
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Według ostatnich danych, jakie 
otrzymaliśmy od naczelnika wy- 
działu chorób zakaźnych w gen, 
dyr, służby zdrowia, dr, Pale- 
stra. stan zdrowotny w Polsce sta- 
le się poprawia ji w chwili obec- 
nej przedstawia się zupełnie zada» 
walająco, 

Pojawiające się w miesiącach le 
tnich przypadki tyfusu plamiste- 
śo, grożące epidemią, ucichły pra- 
wie zupełnie, * W ubiegłym tyjgo- 
dniu zanotowano na całe państwo 
9 zachorzeń, przypadających głó- 
wnie na kresy wschodnie, 

Niema również ospy. 

Tyfus brzuszny nie przekracza 
normalnych dla siebie objawów, 
dochodząc tygodniowo do 250 wy- 
padków w państwie 

Szkarlatyna spada ciągle, dając 
do 500  zachorzeń tygodniowo, 
Spadku tego należy się teraz spo- 
dziewać stałe, aż do wybuchu no- 
wej epidemji, która występuje 


zazwyczaj po okresie 4 — 6-le- 
tnim, 

Inne choroby ukazują się spora- 
dycznie w normalnem dla nich 
natężeniu, 

Jedyne ewentualne niebezpie- 
czeństwo, jakie nam grozi, to cho 
lera, przeniesiona z Rosji, o ile 
oczywiście, czego dotąd spraw- 
dzić nie zdołano, tam się pojawi- 
ła. Poczyniono wszelkie środki 
zapobiegawcze, aby jej przez gra- 
nicę naszą nie przepuścić, I tak 
zabezpieczono na drodze szcze- 
pionek cały personel pogranicz- 
ny K, O. P., oraz kolejarzy ze sta- 
cji granicznych Stołpców, Olech- 
nowicz i Zachacia, Zarządzono po 
ńadto rewizję sanitarną wszyst- 
kich przyjeżdżających z Rosji na 
stacjach w Stołpcach i Zdołbuno- 
wie, 

Dzięki tym staraniom nie sana- 
łowano dotąd ani jednego wypad- 
ku cholery w całem państwie. 
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Pani katowa żąda rozwodu 


SKarży się na małe zarobki swego męża 


Jak wiadomo, polsk; kat, p, Ma- 
ciejowsiki - Kalt, jest urzędnikiem 
9 kategorji. Jako taki ma pensyjkę 
małą i pozostaje mu tylko liczyć 
na dodatki od „główki powieszo- 
nej, Ale cóż kiedy niestety i te 
rachuby zawiodły. Wyroków 
śmierci jest bardzo mało, ai te; 
co się zdarzają, przewążnie zno- 
szone są przez lasdkę prezydenta. 
Stąd w domu pana kata powstają 
ciągłe niesnaski. 


Dowiadujemy się od osoby, zbli 
żonej do państwa Maciejowskich, 
że pani katowa śniewa się na mę- 
ża za to, że nie przynosi do do- 
mu odpowiednich zarobków. Skar- 
ży się, że tak życie jej jest cię- 
źkie, bo wszyscy w domu jej u- 


nilkają, Zawód jej męża nie jest 
dla nikogo tajemnicą, to też wszy- 
scy znajomi powoli od nich się u- 
suwają, 

Pani katowa dłużej już tak żyć 
nie może i oświadcza, że w tych 
dniach wniesie do konsystorza 
prośbę o rozwód, motywując ją w 
ten sposób, że mąż nie jest zdolny 
dać jej utrzymania, a pozatem nie 
przyjemne zajęcie jej męża wzbu- 
dza w niej niechęć do podzielania 
z nim łoża į stołu. 

Nie wiadomo, czy skarga. pani 
Maciejowskiej odniesie swój sku- 
ték, gdyż, jak mówi przysłowie 
polskie, „kiedyś go chciała nie- 
boga, to wiedziałaś kędy droga", 


Czy chcecie Kupić gilotynę? 


Można ją będzie nabyć wraz zinnymi zabytkam 


w „Hotel 


W „Hotel Drouot” słynnej hali 
licytacyjnej w Paryżu, ma się od: 
być w najbliższym czasie intenesu- 
jąca sprzedaż publiczna. 

Pewien arystokrata, noszący hi- 
śtoryczne nazwisko, jest zmuszony 
do sprzedania części swoich zabyt- 
ków rodzinnych, Chodzi tutaj o o- 
sobliwości, posiadające wartość nie 
tyle artystyczną, ile historyczną, 

Przedmioty, które się dostaną 
pod młotek, przeważnie pochodzą 
z czasów Ludwika XIV iz epoki 
Ludwika XV. M.in. znajduje się 
tam modlitewnik, którego dotyka- 
ły rączki uroczej Madame Pompa- 


Drouot!‘ 


szczycić własnoręczną dedykacją 
królewską, Dwie torebki ręczne, 
które również należały do królew- 
skiej ułubienicy, oraz cały szereg 

Najciekawszym jednak objektem, 
miniatur, uzupełniają zbiór pamią- 
tek po p. Pompadowr. 
który jednak niełatwo moze znaj- 
dzie nabywcę, jest autentyczna gi- 
lotyna, która za czasów rewolucji 
francuskiej ścinała głowy na glów- 
nym placu w mieście Dijon, Cena 
wywołan'a tej osobliwości wynosi 
10 tys. franków, 

Dzienniki przypominają, że już 
przed łaty sprzedano w pałacu 


dour, Ta książką do nabożeństwa; Drouota gilotynę, pochodzącą rów- 
jest podarkiem Ludwika XV į na|nież z czasów rewolucji, 


pierwszej stronicy, możę sią po 
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Sirejk w gazowni 
zażegnany 


Ponieważ na dzień dzisiejszy 
przewidywany był streik pracow- 
ników gazowni, wskutek nie- 
uwzględnienia ich żądań, wczoraj 
odbyło się specjalne posiedzenie 
magistratu, na krórem postanowio- 
no przyznać 15 proc. podwyżki 
pracownikom gazowni. 

Po posiedzeniu magistratu spra- 
wę tę omawiała jeszcze rada nad- 
zorcza gazowni, która przychyliła 
się do stanowiska samorządu, 

Pracownicy gazowni otrzymują 
więc 15 proc. podwyżki, przyczem 
10 procent jako dodatek mieszka- 
niowy, a 5 procent jako podwyżkę 
poborów. 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się na terenie gazowni ogólne ze- 
branie pracowników gazowni, któ- 
re jak się dowiadujemy, zaakcep- 
luje proponowaną podwyżzę, wo- 
bec czego strejk zostanie  zaże- 
gnany. (i) 


Zasiłki dla hezrokot- 
nych prac. umysłowych 


Z dniem 31 sierpnia upływa 
termin zgłoszenia praw do pobie- 
rania zasiłków » akcji ustawowej 
przez tych wszystkich bezrobotnych 
pracowników umysłowych, którzy 
utracili pracę w okresie od dnia 4 
grudnia 1925 r. do dnia 24 lutego 
1926, roku. 

tym samym czasie upływa 
termin zabezpieczenia sobie praw 
do pobierania zasiłków z akcji 1t- 
stawowej do 26 tygodni przez 
tych, którzy wyczerpali te zasiłki 
przez okres 13-tu względnie 17-tu 
tygodni, 

Po dniu 31 sierpnia nietylko, 
że żadne zgłoszenia nie będą przyj 
mowane, lecz ci, którzy utracą pra 
wo do akcji ustawowej, nie wyko- 
rzystawszy należnej im pomocy, 
utracą prawo do zasiłków z akcji 
doraźnej. 


Sanatorium ewangielic- 
kiego stow. filantronij- 
nego 

Stowarzyszenie filanttopijne, o 
istnieniu którego czytelnicy nasi 
z pewnością już wiedzą, przystę- 
puje obecnie do budowy nowego 
sanatorjum. 

Gmach tego sanatorjum stanie 
przy ulicy Wólczańskiej 195, gdzie 
towarzystwo nabyło obszerny plac, 
pięknie zadrzewiony, doskonale 
nadający się na ten cel. 

Budowa gmachu ukończona bę- 
dzie na jesieni tego roku. Urzą- 
dzenie węwnętrzne nastąpi na 
wiosnę roku przyszłego. 

Powstanie nowego obszernego 
domu zdrowia, obliczonego na 70 
łóżek, należy przyjąć z wielkiem 
zadowoleniem i uznaniem, jako 
czyn społecznej doniosłości. 

Wiemy bowiem, iż Łódź, nale- 
żąca do największych miast w 
Europie, pozostała pod względem 
urządzeń Szpitalno-sanitarnych w 
tyle, jeśli mowa o innych miastach 
europejskich. 

Klinika ta ma być ' urządzona 
z wielką starannością i zaopatrzo- 
nawe wszystkie nowoczesne przy- 
rządy techniczne, odpowiadające 
najnowszym zdobyczom wiedzy i 
sztuki lekarskiej. 


Gimnazium dla doro- 
słych p. Wierzbickiego 


Jak się dowiadujemy ze sfer 
miarodainych, kursy gimnazjalne 
p. Wierzbickiego mają być prze- 
kształcone na gimnazjum wieczo- 
rowe dla dorosłych. 

Dyrekcja poczyniła w tym kie- 
runku wszelkie odpowiednie sta: 
rania, przyczem opłała ma zostać 
ta sama, co dotychczas na kur- 
sach. 


Jak już donosiliśmy, na dzień 
wczorajszy została zwołąna kon- 
ferencja członków P, P, S., po 
święcona sprawom wyborczym 

Konferencja ta odbyła się w 
sali rady miejskiej w śodzinąch 
przedpołudniowych pod przewod- 
nictwem prezesa O. K, R. P, P. S, 
dr, Wielińskiego, 

Ponieważ konferencja nasiļa po 
ufny charakter, na salę wpuszczo- 
no tylko członków partji za legi- 
tymacjami, 

Jako referent wystąpił specjal- 
nie przybyły do Łodzi poseł Zie- 
mięcki, który w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił zgromadzo- 
nym znaczenie władz samorządo- 


wych dla społeczeństwa, a w 
szczególności dla klasy robotni- 
czej. 


Samorząd, w którym klasa robo 
tnicza dochodzi do władzy. dba o 
rozbudowę miasta, p zapewn'enie 
dachu nad głową bezdomnym i 
bezrobotnym. 

Jako przykład rejerent wskaza? 
magistrat wiedeński, który w cią- 
gu krótkotrwałej kadencji zdołał 
zapewnić dach nąd głową wszyst- 
kim mieszkańcom ,mimo jż miasto 
to po wojnie znalazły się w nader 
krytycznych warunkach, 

Magistrat rządzony pzez czyn- 
niki lewicowe, dbać będzie o za- 
pewnienie aprowizacji dla miasta 
mimo uchwalenia rezerw zbażo- 
wych przez władze rządowe by 
nie dopuszczać do śrubowania cen 
artykułów żywnościowych. ,„ 

Dalej referent zastanawiał się 
nad sytuacją, w której znalazio 
się 8.000 bezrobotnych, pozbawio 
nych zasiłków, wskutek zarządze- 
nia ministerstwa. 
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Konferencja wyborcza P.P. S. 


Mówcy w ostry sposób KrytyKowali działalność obecnego samorządu 


Jak się poseł Ziemięcki dowia-|prowadzenia tych prac w ciągu 5 


duje, rząd wyasyśnował 
sięcy złotych na roboty publiczne 
na terenie Łodzi, by zapewnić ja- 


kie takie utrzymanie bezrobo- 
tnym, którzy po 20-tygodniowej 
pracy, gdy roboty się skończą, 


będą już mogli otrzymywać zapo- 
mogi. 

Referent otrzymał w Łodzi in- 
formacje, iż magistrat odrzucił 
plan tych robót publicznych. gdyż 
stoi na stanowisku, iż rząd wyzna 
czył zbyt niskie płace dla bezro- 
botnych į wskutek rozmaitych 
przyczyn nie może gwarantować 


300 ty-| miesięcy, 


Kończąc pierwszą część swego 
przemówienia, zaznaczył, że ma- 
gistrąt, który byłbw wyrazem dą- 


żeń społeczeństwa, winien dbać 
o wszelkie potrzeby mieszkań- 
ców miasta, 


Dalsza część przemówienia po- 
sła Ziemięckieśo była poświęco- 
na sprawom wyborczym. 

Analizując szanse wyborcze po- 
szczególnych partji, dochodzi on 


do wniosku, iż prawica po wypad-! 


wcdem były :ezultaty wyborcze 
w różnych miastach, 

N. P. R. prawica ukazała już 
swe właściwe oblicze przez bliski 
kontakt z chadecją, a leader jej 
poseł Popiel skompromitowa] się 
tranząkcjami, zawieranemi z gen. 
Żymierskim, który zasiada obec- 
nie na ławie oska:zonych wnisko- 
wego sądu poktęścwego w War- 
szé wie. 

N.P,R. lewica pozbawioną pro 
gramu politycznego, nie może 
mieć oparcia w sferach robotni- 


kach majowych zdystredytowała czych i prawdopodobnie już w 


się i zmalała zupełnie. czego do-jkrótkim czasie 


uwiędnie zupeł- 


śnie. 
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Pierwsze 


Kandydaci urzędników 
państwowych 


Stowarzyszenie urzędników pań- 
stwowych, postanowiło zorganizo- 
wać sfery urzędnicze i część inte- 
ligencji pracującej i na dzień dzi- 
siejszy wyznaczono wspólną kon- 
ferencję. 

Jako kandydatów na pierwsze 


zesa stowarzyszenia 
skiego, (b) 
i 


Handiowcy 


Organizuje się komitet wybor- 
czy stowarzyszenia handlowców 
pod kierunkiem radnego Pfeifera, 

Kandydatem tej listy jest p. 
Hajkowski. Lista ta prawdopodo* 
bnie przyłączy się do NPR-lewicy.(b) 


Kupcy, Piotrkowska 73 


Samodzielnie organizują kómi- 
tet wyborczy kupcy, zorganizowani 


p. Brojer- 


` 


miejsce tej listy, wymieniają pre-!partja mieszczańska 


nazwiska 


w stowarzyszeniu przy ul. 
kowskiej 78. 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się pierwsze posiedzenie tego ko- 
mitetu. (b) 


Bloku niemieckiego 
nie hędzie 


Jak już donosiliśmy, niemiecka 
zwróciła się 
dwukrotnie do niemieckiej soc. 
partji pracy z propozycją wysta- 
wienia wspólnej listy kandydatów 
do rady miejskiej, 

Na posiedzeniu N. S, P. P. po- 
stanowiono oferty tej nie przyj- 
mować i do wyborów wystąpić sa- 
modziėlnie. 

Komitet wyborczy N. S. P. P, 
już się ukonstytuował i na czele 
jego stanęli poseł Zerbe (prze: 
wodniczący), poseł Kronig i radny 
Kuk, 

Komitet wyborczy opracował 
już listę 50 kandydatów do odwo- 
dowych komisji wyborczych. (b) 


Piotr- 


Tragiczny wypadek tramwajowy 


Rachela Rebielińska dostała się 
pod Koła wagonu 


Straszny wypadek rozegrał się 
w dniu wczorajszym © godz. 5 po 
południu przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Cegielnianej. 

W chwili gdy tramwaj linji 11 
zdążający w stronę Placu Reymon 
ta zatrzymał się przy przystanku 
zeszła z pierwszego wagonu 42 le 
tnia Rachela Rebielińska, zamieszka 
ła przy ulicy Cegielnianej 51 z 8 
letnią córeczką. 

W momencie gdy chciała przejść 
na chodnik nadjechało auto, wo- 
bec czego przestraszona Rebieliń- 
ska cofnęła silę, usiłując wskoczyć 
na stopień wagonu motorowego. 

Uczyniła to tak niezręcznie że 
upadła i dostała się pod koła do- 
datku, będącego już w ruchu tram- 
waju. 

Rozległ się rozdzierający ktzyk 
Straszna sćhna rozegrała się W o0- 
czach 8 letniej córeczki Rebieljń. 
skiej, która nie ulegla wypadkowi 
jedynie dlatego, że matka nie po- 
ciągnęła jej za soba. 

Tramwaj momentalnie zatrzy- 
mano i wydobyto z pod wagonu 
broczącą krwią Rebielińską, której 
koła odcięły lewą nogę poniżej 
kolana. 

Nieprzytomną przenieśli prze- 
chodnie do sieni domu przy ul. 
Piotrkowskiej 29, gdzie pierwszej 
p:mocy nieszczęśliwej ofierze wła- 


EG "CSS AE © PRZE PZL U ZODZOOZZOK AWZ ZGRZ A CI OŁZO UL 
Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12.00 Komunikaty PAT., 15.20- 
17.20 przerwa, 17.20-17.45 odczyt 
p. t. w sprawie czytelnictwa mło: 
dzieży szkolnej wygł. dr. Tadensz 
Mikułowski, 17.45-18.00. Nadpro- 
gram, komunikaty, 18.00 Transmi- 


sja muzyki lanecznej z kawiarni 
Gast gania w wykonasi - 
st sA 


19.15 Komunikaty PAT., 19,15-19,35 
Rozmaitości, 19.35-20.00 XTV-ta 
lekcja kursu elementarncgo języka 
francuskiego, według podręcznika 
prelegenta, prof. Lucjen Roquigny, 
2000-20.15 Komunikat rolniczy, 
29.15 Transmisja koncertu z Doli- 
ny Szwajcarskiej. Koncert popular- 
ny 


jsnej nieostrożności udzielił zamie 
szkały tamże chirurg dr. Perlis. 


Zawezwano również pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz uznał 
za korńieczne przewieźć Rebieliń- 
ską do szpitala małż. Poznańskich. 


W chwili gdy nieprzytomną 
przeniesiono do karetki, nadbiegły 
powiadomione o wypadku dwie 
córki Rebielińskiej, które na sku- 
tek wstrząsającego widoki dostały 
ataku nerwowego i straciły przy- 
tomność, tak że lekarz pogotowia 
zmuszony był udzielić im pomocy 


i 
U 


Socjaliści niezależni, jak ró 
wież komuniści, którzy da» 
remnie usiłują rozbić ruch robo- 
tniczy wymi prowokacyjnemi 
wystąpieniami,  skompromitowali 
się już zupełnie w Polsce. 

Partje sanacyjne powinny opie: 
rać się głównie na inteligencji, a 
jednak mało dbają o przyciągnię" 
cie jej do siebie i zwracają się 
często do klasy robotniczej, która 
absolutnie nie ma do nich zaufa” 
mia, ponieważ ich nie zńa. 

Jedynie P. P, S, w ciągu całej 


swej działalności twardo stała 
przy swych zasadach programo- 
wych, nie wahając się nawet 


przejść do opozycji wobec rządu, 
który początkowo popierała. 

Po przemówieniu posła Ziemięc 
kiego zabrał głos p. Kowalski, 
który w ostrych słowach krytyko 
wał działalność samorządu łódze 


kiego. 

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru"  zakończóno konfes 
rencję. (i) 


Lato już skończone! 
Tak oświadcza a bb aga abp: stacji 
meteorologiczne 


„ smutnych rzeczy dowiadujemy 
się z ust p. Maksa Toperczera, 
kierownika wiedeńskiej stacji me- 
teorologicznej. Uchodzi za wybitną 
powagę w rzeczach swojej specjal- 
ności. Naosół, gdy zwracają się 
do niego z prośbą o prognostyki 
odpowiada, że meteorologja jest 
nauką nazbyt skomplikowaną, aby 
można było laikom w kilku sło- 


EPO PCH 


wych tylko konjunkturach przepo 
wiednie takie można na dłuższy 
okres czasu wysnuwać., 

Tem większe wrażenie musiały 
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Echa krwawej awantury 
przy ulicy Składowej Nr. 25, 


Jak już donosiliśmy w dniu 
wczorajszym w sobotę wieczorem 
wynikła na ulicy Składowej 25 
krwawa awantura wywołana przez 
ciemne elementy, podczas której 
dwoma strzałami rewolwerowymi 
postrzelony został w prawe płuco 
przypadkowy przechodzeń Stani- 
sław Noga, zamieszkały przy ul. 
Składowej 18 robotnik fabryczny, 
który powracał z pracy do domu. 

W stanie bardzo groźnym prze- 
wiezjony został Noga przez pogo- 
towie ratunkowie do szpitała małż. 
Poznańskich. 

Jak się dowiadujemy stan Sła- 
nisława Nogi pogarsza się z go- 
dziny na godzinę i jest rzeczą nie 


mal pewną, że niewinna ofiara wy 
Kula 


bryków łobuzerskich umrze. 
utkwiła w głębi płuca, tak że do- 
konanie operacji jest niemożliwe. 
Jednoczećnie ze Stanisławem No- 
gą umieszczony został w szpitalu 
Poznańskich Kazimiėrz Buczak, 


druga ofiara rozbestwionych apa- 


szów łódzkich, któremu łomiem że- 
laznym rozbito czaszkę oraz wybi- 
to 12 zębów, nie mówiąc już o in- 
nych ciężkich obrażeniach, które 
odniósł w czasie napadu na niego 
braci Mikołajczyków i towarzyszy. 

W sprawie strzelaniny, której 
ofiarą padł Stanisław Noga władze 
policyjne prowadzą energiczne do 
chodzenie, jednakże dotychczas nie 
udało się stwierdzić kto właściwie 
strzelał. 

Osoby aresztowane w mieszka- 
niu Kuwackich wypierają się strze- 
lania przez okno na ulicę, tembar- 
dziej że rewolweru w mieszkaniu 
nie znaleziono. 


LEKARZ-DENTYSTA 


S. Sokalski 


ul. Andrzeja 4. :: bę wóz członkówLO.P P. 


wywołać obecne jego ćnuncjacje 
opublikowane we wszystkich dzien 
nikach wiedeńskich. P. Toperczef 
nie tylko tym razem nie odmówił 
rozmowy o meteorologiczńej przy« 
szłości najbliższej, lecz zaznaczył, 
że właśnie znaleźliśmy się w je- 
dnym z takich okresów, w któ- 
rych prognozy dotyczące pogody 
są możliwe i mogą uchodzić z4 
prawie niezawodne. i 

Sprawa wyjątkowo przedsławia 
się, według wyjaśnień wiedeńskie- 
meteorologa bardzo prosto. 

W ostatnich dniach zapanował 
nazbyt jaskrawy kontrast temperá- 
tur między północą i południem. 
Na północy bardzo zimno, gdzie- 
niegdzie nawet temperatury tylko 
5 stopni. Na południu niepropor- 
cjonalnie ciepło, przy częstych wy 
padkach nawet nienormalnych u- 
pałów, Dodać należy, że chodzi tu 
o Europę środkową 1 północną 
łącznie z Rosją. Rezultat musi być 
łaki, że wszędzie nastąpi ochłodze 
nie i ochłodzenie to będzie ozna- 
czało już bezpowrotnie, na ten rok 
oczywiście, koniec lata, poczem — 
po zimnej jesieni nadejdzie bar- 
dzo wczesna zima. 

Tak powiada p. Maks Torpe- 
czer z Wiednia. Na szczęście Czę- 
sto już pogoda płatała figle nawet 
najpoważniejszym jej  znawcom. 
Nie pozostaje więc nic innego jak 
postąpić w myśl starej, mądrej i w 
każdej okazji godnej polecenia ła- 
cińskiej maksymy. Mieć nadzieję 
na rzeczy jaknajlepsze, oczekiwać 
jaknajgorszych, przenieść wszystkie 
jakie będą... 
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Zapisujcie się na 
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Turyś 


Mistrz Łodzi sprawia swym 
zwolennikom miłe niespodzianki 
w postaci zwycięstw  odniesio- 
nych nad najwybitniejszymi zespo- 
łami krajowymi, O drużynę fiole- 
towych pierwsza potknęła się Wi 
sła (5:1), dalej Pogoń straciła je- 
den punkt (1:1), Polonja ną wła- 
snym terenie przegrywa 3:0, Na 
tem kończą się powodzenia w 
pierwsze) rundzie, gdyż pozosta- 
łe zwycięstwa, odniesione nad 
słabemi drużynami, jak Warszą- 
wianika, należą już do rzędu spo- 


dziewanych. 
W drugiej rundzie natomiast 
fioletowi zdradzają wybitną po- 


prawę łormy, kroczą prawie od 
pierwszego (Legja) rewanżowego 
spotkania w zwycięskim pocho- 
dzie, choć przeciwnicy są pier- 
wszorzędni., Po rozprawie z Ł 
przyszła kolej na górnośląski 
Ruch, który ulega 4:1, dalej bez- 
apelacyjne zwycięstwo nad T, K, 
S., aż wreszcie wczoraj zdobyto 
po raz czwarty z rzędu dalsze 
dwa punkty, bijąc pretendenta 
do tytułu mistrza Polski, najgro- 
Źniejszą drużynę I, F. C, z Kato- 
wic w stosumku 2:0, 
Sukces fioletowych jest nad- 
zwyczajny, tego nikt nie zaprze- 
czy 


Jednak każdego, kto był na 
meczu wczorajszym, musiało u- 
derzyć to, że drużyna katowicka 
przewyższała gospodarzy pod 
względem technicznym, taktycz- 
nym, startem do piłki, lecz mimo 
to ulega. Jest tọ jeden dowód 
więcej, że w piłce nożnej niespo- 
dzianki nie są wykluczone, jeden 
moment decyduje o zwycięstwie, 
t tak; foul Pohla ną Stefanie Ku- 
biku, w konsekwencji rzut karny 
świetnie bity przez Marczewskie- 
gò, nadzwyczajna przytomność t- 
mysłu A, Kubika, przechyliły sza 
le zwycięstwa na korzyść Tury- 
stów, którzy po przerwie, daleko 
słabsi, dzielnie į umiejętnie stosu- 
jąc system obrony, nie pozwolili 


SZRENOMEBEM"" 
Kino Śpół, Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40, 


UWAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 


Od wtorku dnia 25 sierpnia do 
poniedziałku włącznie 


Wspaniały atut kinematografji ! 


Niewolnicy morza 


tZatopiona tlota morska) 
Wzruszające arcydzieło na tle 
wielkiei woinv 


W rolach gdłówaych 
uluhiercy Sz. Publiczności 
Bernard GOĘTZRE 
niezapomniany jOGHI z „Grobowca 
Indyjskiego" oraz słynna i nie- 
zrównana 
AGNES hr. ESTERHAZY 
znana bohaterka obrazu p. t. 
„STUDENT z PRAGI” 


ANONS! Następny program: 
„Marjanka, dziecko losu“ 


Powiększona orkiestra. 
Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 po pol, w soboty, niedziele 

j święta © godz. 5-ej po poł. 
Początek seansów w ogrodzie 
o godz. 7,50 i 9,50 wiecz. 


NUTY 
siszący litograficznie potrzebny 
Oferty do „Głosu* pod „Millograph* 
6280—5 


— - - -c 


DYWANY 


reperuję. Tkalnia sztuczna, 
ska 92 


Piotrkow 
6512—4 


o nz M A — 


spoudencyjne prof, Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyttczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali 
drafji. pisania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo, Ządajcie prospek- 


Ci -- LF. C. 2:0 


już sobie, mimo przewagi kato-| kę tuż nad nogą, 2:0 dla Turystów, 
wiczan, wyrwać drogocennych |Przerwa. Publiczność gorącymi o- 
punktów, | klaskami nagradza za piękną grę 


Renit 3 
Goście wystąpili w najsilniejszej obie drużyny, 

obsadzie: Weser, doskonały bram) Po zmianie stron L F. C, dąży 

karz, okazał się o wiele lepszy od;do wyrównania: mając za sobą do 

swego poprzednika Spałka, dalej, skonałe tyły, na których może po 

Pohl, Heidenreich — Bischoff, Fi-,leśać, prowadzi grę ofenzywną i 


chauer, Wieczorek — Kosok I, już z małymi wyjątkami przeważa 
Geisler, Görlitz |,  Ditmmer,/przez cały czas Gospodarze nie 


Jóschke, jak widzimy, brak tutaj, 
lewego łącznika Kosoką IL, | 

Turyści w nieco odmiennym; 
składzie, na miejscu Lassa wystą- 
pil Michalski — Karasiak, Mar- 


czewski -— Kulawiąk, Wieliszek, 
Hinc — Michalski II, O, Kubik, 
Walter, Bałczewsłki, St, Kubik. 


Zdaniem naszem popełniono błąd 
przy zestąwieniu linji ataku, gdyż 
A. Kubik, grając na środku, o wie 
le lepiej prowadziłby atak, niż to 
Czynił mało rutynowany Walter, 
zaś na prawym łączniku winien 
zagrać Błaszczyński, przez co + 
Michalski byłby o wiele częściej 
zatrudniony. 


Turyści rozpoczynają pod słoń- 
ce. Już w pierwszej chwili goście 
forsują swą prawą stronę i Ge- 
sler dochodzi do strzału, lecz pił- 
ka przechodzi tuż koło słupka w 
aut. Gra przez pewien czas to- 
czy się na środku boiska z lekką 
przewagą gości, Pierwszy atąk Tu- 
rystów: Michalski przerywa się t 
ładnie centruje, jednak pozycję 
psuje nieoględny Walter, wysuwa 
jąc się zbytnio naprzód. Kilka 
groźnych ataków I. F. C. likwi-| 
duje bardzo dobra para obrońców 
fioletowych, którzy mieli niezwy- 
kle trudne zadanie. lecz spełnili 
je bez zarzutu. 


| 


Turyści dochodząc do pola kar- 
nego gości nic zdziałąć nie mogą, 


bowiem czuwa tu świetny Hei- 
denreich i niemniej dobry Pohl. 
Dwu nastrzelonych rąk sędzia 
słusznie nie uznaje, Cała akcja 


fioletowych ogranicza się ną wy- 
syłaniu w bój St. Kubika, dosko- 
nale usposobioneśo do gry. W 
10 m. ma on` dogodną pozycję na 
polu karnem, nadbiega Pohl z naj 
widoczniejszym zamiarem sfoulo- 
wanią, już wyciąga nogę, by kop- 
nąć przeciwnika w brzuch, lecz w 
ostatniej chwili St Kubik cofa 
się, unikając uderzenia, lecz tra- 
cąc pozycję. Sędzia dyktuje rzut 
karny, który Marczewski silnym; 
strzałem zamienia na pierwszą 
bramkę dnia. 


I F. C, rozpoczyna, lecz wi- 
dać już w graczach gości pewne 
zdenerwowanie. Turyści zachęce- 
ni powodzeniem, prą naprzód. W 
tej fazie gry dzielnie spisują się 
pomocnicy z Kulawiakiem na cze- 
le, który dzięki swemu niezwy- 
kłemu driblinśowi daje sobie radę 
z doskonale technicznie wyszkolo 
nymi przeciwnikami, Również ł 
Wieliszek bardzo pracowity kryje 
niebezpiecznego Górlitza, nato- 


miast Hinc, wskutek niedyspozy- 
cji fizycznej gra słabiej niż zwy- 
kle, to też rola utrzymania naj- 


lepszych graczy w napadzie kato- 
wiczan Geislera į; Kosoka I spada 
całkowicie ną Marczewskiego. 


Czas upływa wolno. zbliżają stę | 


końcowe minuty gry do przerwy. ! 


Kilka strzałów wyłapuje nadzwy- 
czaj czystym chwytem Michalski, 
zdaje się, że wynik nie ulegnie 
zmianie. W ostatniej minucie AI, 
Kubik, który raz gra w ataku, raz 
w obronie. z połowy boiska wy- 
suwa na skrzydło Michalskiemu, 
ten zaś wspaniale centruje, Bram- 
karz wybiega kilką metrów į od- 
bija piłkę w podskoku, traci rów- 
nowagę i pada na ziemię. 

Pusta bramka — niezwykłą c- 
kazja do podwyższenia rezultatu, 
Spostrześł to AL Kubik i bez 
chwili namysłu oddaje ostry 
strzal Na linji bramkowej poku- 
sił się go obronić Heidenreich, 


myślą wypuścić z.rąk zwycię- 
stwa, na pomoc przychodzi A. 
Kubik, jako trzeci obrońca, W 8 
min, rzut wolny bije Marczewski, 
Weser broni, lecz słabo wykopu- 
je piłkę, drugi zaś strzał Kubika 
broni przytemnie robinzonadą, 


Gra pstra nabiera cech brutal- 
ności z obu stron, Sędzia zmuszę- 
ny jest do częstej interwencji, 
zwrąca uwagę Bałczewskiemu 
dwukrotnie „Następuje przykry tn 
cydent między Tichauerem i Bał- 
czewskim (wzajemna kopanina) na 
szczęście pelubownie  zlikwido- 
wany. 


Rzut wolny, bezpośredni na 
bramkę dla I. F C,, fi»letowi usta- 
wiają się rzędem, tworząc „żywy 
mur", Bomba Geislera — piłka 
odbijając się g nogi jednego z gra- 
czy Turystów. idzie na róg, nie- 
wyzyskany, Katowiczanie nącie 
rają, chcą zmienić rezultat, lecz a- 
tak ich nie ma szczęścia. Groźne 
momenty wytwarza pod swą bram 
ką niepotrzebnie Marczewski 
przez kombinowanie, miast dalek! 
mi 
Ostatnie minuty należą do Tur 
stów. Dwukrotne strzały St. K 


skiego, idą w aut, Goście zwycię- 
żeni opuszczają boisko, 


W zespole katowiczan niema 
słąbych punktów. Wszyscy stano- 


wią harmonijną całość dobrze wy-l 


U] 


szkoloną technicznie ; zóraną. 
gospodarzy wyróżnili się bat 
skrzydłowi, szczególnie St. Kubik, 
jak zwykle pomoc į obrona (Mar- 
czewski słabszy po przerwie), o- 
raz Al, Kubik, który swą niezwy* 
klą ołiarnością į doskonala $rą 
przyczynił się wiele do wczoraj- 
szego zwycięstwa. Na jedno musi- 
my zwrócić u asę — to chwilami 
brutalna gra Bałczewskiego, któ- 
ry pod tym wzgledem nie sasuje 
do drużyny, możną pracować o- 
fiarnie ; z poświęceniem walczyć 
o piłkę, lecz pocóż uciekać się do 


| 


strzałami wyjaśnić sytuację, Í 
-4 
uil 


ka, jak i śliczna główka Bałczew-| 
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Aronika sportowa 


Orkan-Rapid 6:1 (3:0) 


Drużyna Orkanu choć dopiero 
pierwszy rok bierze udział w grach 
o mistrzostwo, swemi sensacyjne 
mi zwycięstwami wprost zdumie- 
wa. Zwycięstwo nad Rapidem, któ 
ry jest grożnym przeciwnikiem-— 
to nowa rewelacja. Zawody o mi- 
stwo II ligi okr. 


PTG--Turyści 2:1 


Rozegrana w Pabjanicach 45 
min. dogrywka meczu o mistrz, I 
ligi przyniosła zwycięstwo gospo- 
darzom w stosunku 2:1, tak iż wy 
nik całego tneczu brzmi 5:3 dla 
Turystów. 

W drugiej połowie grano mecz 
towarzyski, Zwyciężyli Turyści 2:1 
Bramki uzyskali dla fjoletowych 
Stefański 1 i Kowalewski dwie. 


LTSG-GMS 6:0 (0:0) 


zawody o mistrzostwo I ligi o- 
kręgowej. Do przerwy GMS stawia 
dzielnie czoło przeciwnikowi, u- 
trzymuje się wiec rezultat zerowy. 

Po zmianie stron ŁTSG dość 
przypadkowo uzyskuje pierwszą 
bramkę, później, już jakby przez 
poczyniony wyłom w odstępach 
kilku minutowych pada dalszych 5 
bramek. 

Bramki zdobyli Winsche 3, Hop 
pe 2 i Czernik 1. 

Sędziował dobrze p. Marczew- 
ski Szczegóły podamy w jutrzej- 
szym numerze. 


Samson -Sokó! (Pabjani- 
ce) 6:0 (3:0) 


Zawody o mistrzostwo II ligi o- 
kręgowej rozegrane na boisku 
ŁKS przyniosły zdecydawane zwy- 
cięstwo drużynie Samsonu, która 
pod każdym względem górowała 
nad przeciwnikiem. 


Hasmonea EAS 


Valcover dla Hasmonei z po- 
wodu niestawienia się drużyny Od 
rodzenie. Zawody © mistrzostwo 
Il ligi okręgowej. 


Szfurm-- Konsfantynow- 
ski KS 1:0 


Szturm odnosi minimalne zwy- 


niedozwolonych środków, One niej ciąstwo. Gra nieciekawa. Zawody 


pomogą, lecz tylko 
gdyż sędzia zmuszony jest przewi- 
nienie ukarać, 
to niesympatyczne wrażenie ną 
widzach. 

Sędziował p. Ziemiański z Kta- 
kowa. Publiczności 4,000 osób. 

Dzieki zwycięstwu Turyści za- 
jęli dziś 8-me miejsce w tabeli 
mistrzowskiej, 

Wicz. 


TFAUDOWOWERZAZA W W OTYARERORKNECZE WE 
jeniec 


Graczowi b. K.S. Durce 


zniesiono dyskwalifika- 
cję klubową 


W związku z niesporłówem zą- 
chowaniem się gracza ŁKS, Durki 
przed meczem o mistrzostwo Pol- 
ski ŁKS. — Turyści, donosiliśmy 
|że zarząd ŁKS, nałożył na gracza 
|tego dyskwalifikację, zawieszając 
;$o w prawach członka czynnego. 
! Obecnie, wobec wyjaśnienia 
przez Durkę tej sprawy i załatwie- 
nią jej zgodnie z zyczeniem. zarzą- 
du, Durka został przywrócony do 
swych praw członkowskich į wyje 
chał wraz z całą drużyną na to- 
urnee Lwów — Zakopane — Kra- 
ków, Obecność jego wzmocni dru- 
żynę czerwonych w jej linji napa» 


Pozatem wywiera |- 


zaszkodzą, |0 mistrzostwo II ligi okręgowej. 


Bieg na przełaj 
„Strzelca“ 


W niedziele odbył się w Łodzi 
f doroczny bieg na przełaj „6 sierp- 
' nia” na przestrzeni 4400 m. orga- 
nizowany przez Strzelca. . Bieg 
pasica na. starcie ponad 20 
i zawodników z całej Polski. Zwy- 
ciężył Motyka (AZS Kraków) w 
czasie 15:08, a więc o minutę 
lepszym od zeszłorocznego, przed 
Janiszewskim (Sokół — Kalisz) i 
Starostą (ŁKS) Dalsze miejsca 
zajęli Barłowski (Widzęw), Andrze- 
jewski (ŁKS), Marczak (Orlę — 
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Mecze o mistrzostwo 
Polski 


begia--T.K.S. 6:1 (5:1) 


„„, WARSZAWA, 28.8, (PAT). Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo pań- 
stwowe między Legją a T, K. S. 
zakończył się zwycięstwem Legji 
w stosunku 6:1 (5: 1). 


Warszawianka- Jufrzen- 
ka 6:2 (1:1) 


Wisła -- Ruch 4:0 


KATOWICE, 28.8. (PAT). Wi- 
sła zdecydowanie zdobywa" dwa 
punkty, bijąc gospodarzy w sto- 
sunku 4: O. 


Dwa mecze b. K. Sh 
we bwowie 


Przegrana z Hasmoneą 
— wygrana z Czarnymi. 


W sobotę i niedziele ŁKS ro- 
zegrał dwa spotkania o mistrzo- 
stwo Ligi. 

Pierwszego dnia drużyna łfjizka, 
grając na bardzo ciężkim terenie 
boiska Hasmonei przegrała 0:3 
(0:1), przyczem w drugiej połowie 
ŁKS grał w dziesiątkę bez Śledzia, 
który został usunięty z boiska. W 
pierwszej połowie gra była zu- 
pełnie równorzędna, przyczem w 
tym okresie bramkę zdobył Mah- 
er. 

Po pauzie ŁKS gra wyjątkowo 
słabo i Hasmonea zdobywa dalsze 
punkty przez Stedermana z wolne- 
go i Mahlera. sędziował p. Rosen- 
feld. 

W niedzielę z Czarnymi ło- 
dzianie odnieśli _ bezapelacyjne 
zwycięstwo 4:0 (1:0), przyczem 
wykazali grę tak pierwszorzędną, 
że mogliby odnieść zwycięstwo z 
drużyną daleko silniejszą od Czar- 
nych, grających nienadzwyczajnie, 
z wyjątkiem bramkarza Krasickie- 
go, który zatrzymał wszystko, co 
było możliwe do zatrzymania. 
Bramki zdobyli Aldek 2, So- 
wiak i Trzmiel. W sobotę ŁKS 
wystąpił w składzie Mila, Gałecki* 
Z. Kowalski, Mikołajczyk, Trzmiel, 


Gosławski, Śledź “A,  Jańczyk, 
Cyll, Miller, Durka. 

W niedzielę drużyna łódzka 
wystąpiła w składzie zupełnie 


odmiennym, a mianowicie: Mila, 
Cyll, Gałecki, Gosławski, Trzmiel, 
Jasiński, Stollenwerk, Sowiak, Lan- 
ge, Aldek, sledź, i ta drużyna 
okazała się znacznie lepsza, Wy- 
różnił się zwłaszcza Stollenwerk, 
bez porównania lepszy od Durki; 
Reszta drużyny również wywiązała 
się z zadania bez zarzutu. Sędzio« 
wał również p. Rosenfeld. 


EBOAOGGOGGGOGE 


Do akt. 
Nr. 826-1927 r, 


Dr. med. 


Ogłoszenie 

Komornik przy 

u Sądzie  Okrędo- 
wym w Łodzi, 

specjal sta chorób |Leonard , Nabo 
skórnych, wene- rowski, zamie- 


rycznych i moczo- |szkaly w Łodzi, 


Zgierz), Lewandowski i Kubek płciowych, (lecze- | przy ul. Głównej 17 
I(Kruschender), Laufer I (ŁKS) i] nie świattem— na zasadzie art. 
Trocha (Strzelec). lampa kwarcowa) 1050 Ust. Post. 
Znakomity w swoim czasie Zza pro ganz GW. ogłasza, | $ 
długodystansowiec Polonii  war-| - 1927 r" od godziny 
i szewskiej, Łukaszewicz, przybył Fotoisiona3s E Kodzi. 
jdopiero na 13-em miejscu Tol 30:26. przy ul. | 
| GEIZTETTNYT SITE MI * F Piotrkowskiej 

ł pod Nè 258 
odbędzie Się. 


Szkoła Prz 


‘godz. 2-ej po poł. 


Egzaminy wstępne, oraz zajęcia w szkole rozpo- 


emysłowa 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żyd, 
w Łodzi, Pomorska 46/48. 
Wydziały: el-mechaniczny, e!-techniczny i tkacki. 


Zapisy kandydatów przyjmuje Kancelacja Szkoły 
codziennie prócz sobót i świąt od godz. 10-ej do 


sprzedaż przez '! 
cytację rucho- 
mości, neleżącyc 
do firmy „Baruch 
i Perła* 
składających się 7 
prasy 
hydraulicznej 
ocenionych na 
sumę 1040 zl, 
Łódź,d 19- VUL 1927 
Komornik 


= ; ; x ia si > Śnia. 6041—3 | () L. Naborowski 
tów. 4865—56 | lecz źle ustawiony przepuszcza pił du, czynają się dn. 1-go września i 
: a miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy _ 
Pre KUBTEFZTZ nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie sA 40 groszy; z prze | strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 50 gt. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
sylka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zaoranice — zł. 7.20 po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 Sszpalt. — Oiłoszenia zarę - 


Redaktor: Gustaw Wassercug. 


czynowe i zaślu 


l 


„Wydawnictwo rowszechna* sp. z ogr. odp. 


binowe 10 złot. 


W drukarni „Gło 


— Ogłoszenia zamiz!5* 
zagranicznych o 100 procent drożej 
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